PROTOKÓŁ NR 4/13
Z POSIEDZENIA KOMISJI ORGANIZACYJNEJ,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 06.11.2013 R. 

Posiedzenie otworzył o godz. 15.30 i prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski. W posiedzeniu uczestniczyło sześciu członków Komisji Organizacyjnej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brali również udział: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Sekretarz Miasta Janusz Kosecki oraz Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

 Na wstępie Przewodniczący Mirosław Ossowski przedstawił zagadnienia, którymi komisja zajmie się na posiedzeniu, a następnie oddał głos Burmistrzowi Miasta Ryszardowi Dąbkowi, który w pierwszej kolejności przedstawił ogólne założenia budżetu miasta 
na 2014 rok, a przede wszystkim możliwości zarówno jego strony dochodowej, jak i wydatkowej, zgodnie z załącznikiem nr 2 do protokołu. Burmistrz przedstawił również kwoty dotacji, które planuje się do przekazania dla gminnych jednostek. Mówił o tym, jakie zapotrzebowania złożyli kierownicy jednostek, a co zostanie dla nich przeznaczone w budżecie. Pani dyrektor MOK wnioskowała o kwotę 233 tys. zł, a otrzyma 210 tys. zł, co jest kwotą o 10 tys. zł wyższą niż w roku 2013. Sekretarz Miasta mówił o tym, że MOK ma duże szanse, by pozyskać dodatkowe środki z zewnątrz. Są różnego rodzaju konkursy, gdzie można otrzymać dofinansowania do organizacji imprez. Burmistrz kontynuując mówił, że pani dyrektor biblioteki wnioskowała o kwotę 162 tys. zł, a otrzyma 160 tys. zł, co jest kwotą również wyższą o 10 tys. zł niż w roku bieżącym. Burmistrz zaznaczył również, że na najbliższej sesji w projekcie uchwały o zmianie budżetu gminy zaproponuje również wzrost dotacji dla biblioteki na rok bieżący o 4 tys. zł. Jest to Państwu radnym znana sytuacja. Burmistrz powiedział, że generalnie we wszystkich jednostkach, w urzędzie, w MOK-u, w szkole, w MOPS-ie, przewiduje się wzrost wynagrodzeń dla pracowników samorządowych o 3% w stosunku do tego roku. Na ten rok były wynagrodzenia zamrożone i podwyżek płac nie było. Oczywiście kierownicy jednostek będą podejmowali decyzje w ramach środków, które otrzymają w planach w tym względzie. Jeżeli chodzi o OSP, to wnioskowana kwota to 121 tys. zł, a jednostka otrzyma 87 tys. zł. To jest dużo mniej, niż wnioskowali. Radna Barbara Graban pytała na co głównie potrzebowała straż? Burmistrz przedstawił szczegółowo pozycje z zapotrzebowania, które przedstawiło OSP na 2014 rok (załącznik nr 3 do protokołu). Burmistrz powiedział, że na chwilę obecną nie ma jeszcze takich pełnych danych jeżeli chodzi o Zespół Szkół Publicznych w rozumieniu Szkoła Podstawowa, Gimnazjum, Przedszkole, plus stołówka. Tutaj też mieliśmy rozmowy, bo tam też było zapotrzebowanie dużo wyższe niż wielkość subwencji plus nasze możliwości. Na dzisiaj zakładamy, że ze środków własnych sfinansujemy na pewno to zadanie inwestycyjne, tą instalację sygnalizacyjną, plus jeszcze niektóre kwestie związane z zakupem komputerów dla administracji, przygotowaniem sal lekcyjnych dla sześciolatków i dowozami. Nie jest to zadanie, które miałaby obejmować subwencja. Suma summarum zakładamy, oczywiście poza przedszkolem, bo to jest troszeczkę inna kwestia, do ZSP trafią środki w wysokości 150 tys. zł więcej niż subwencja plus dochody własne, które szkoła gdzieś tam wypracowuje z gospodarki u siebie. To jest o sto dwadzieścia parę tysięcy mniej niż wynikało z zapotrzebowania złożonego przez dyrektora ZSP. Jeżeli chodzi o Przedszkole z kolei, to tam zakładamy porównywalny poziom do tego roku, przy czym zakładamy dotację w zależności od ilości dzieci. Już od tego roku jest dotacja z budżetu państwa na zadania bieżące w przedszkolu na jedno dziecko 1 242 zł, wg stanu na dzień 30.09.2013 r. U nas było to 123. dzieci objętych wychowaniem przedszkolnym w naszym przedszkolu. Przedszkola niepubliczne tu się jeszcze w tym momencie jeszcze nie liczą.  

Radna Graban zwróciła uwagę na to, że dotację dla przedszkoli niepublicznych musimy przekazać, na co Burmistrz odpowiedział, że tak, ze środków własnych, a Przewodniczący Ossowski zauważył, że gminy ościenne zwracają nam za dzieci, które z ich terenów uczęszczają do tych placówek niepublicznych na naszym terenie. 


Burmistrz zauważył, że w tym temacie jest nowa sprawa, ponieważ Maluszkowo działa w kierunku przekształcenia tego Punktu Przedszkolnego na Niepubliczne Przedszkole. W przypadku Punktu Przedszkolnego dotacja wynosi 40% z budżetu na jedno dziecko, w przypadku Przedszkola Niepublicznego ta dotacja to jest nie mniej niż 75% na jedno dziecko. To jest zasadnicza różnica i w związku z czym już w tej chwili w budżecie uwzględniamy, że najprawdopodobniej Maluszkowo spełni warunki do tego, by być przedszkolem, a nie tylko puntem przedszkolnym do końca tego roku i zaistnieją przesłanki co do tego, by na innym poziomie skalkulować tą dotację. To jest już skalkulowane na poziomie 105 064 zł. Pani Skarbnik dodała, że jest to kwota skalkulowana na 40 dzieci. 

Burmistrz powiedział, że z informacji, które w tej chwili posiadamy z Maluszkowa, 13 dzieci ma być z terenu Gminy Miejskiej Skórcz, natomiast pozostałe dzieci z innych gmin, przy czym musimy tutaj uwzględnić całość tej dotacji, natomiast będziemy otrzymywać zwrot. 


Burmistrz poinformował członków komisji, że na chwilę obecną, nie jest też uwzględniony wniosek kierownika ZGM w sprawie podjęcia działań w kierunku zagospodarowania osadu ściekowego. Pan kierownik szacuje, że około 137 tys. zł będzie musiał wydać w tym roku na utylizację osadu ściekowego. Już wiemy, że Stary Las będzie miało od 1 stycznia nowy cennik i generalnie cena składowania odpadów w Starym Lesie wzrośnie, przy czym tych odpadów komunalnych w niewielkim zakresie, bo tam raptem kilka pewnie procent, natomiast jeżeli chodzi o te osady, to tutaj wzrost będzie rzędu 25% – 30%, natomiast jeżeli ten osad nie będzie spełniał pewnych określonych norm, pewnych parametrów, bo każda dostawa jest tam badana, to pewnie jeszcze więcej. Tutaj lada moment może się okazać, że utylizacja osadu to będzie koszt naprawdę dla nas karkołomny, który siłą rzeczy będzie miał wpływ na cenę jednostkową zrzutu ścieków. To nie ulega wątpliwości, w związku z czym Pan kierownik tutaj monituje i zabiega o to, żeby miasto podjęło pewne działania, żeby ten stan rzeczy zmienić. Z tym pismem wystąpił do mnie, również do Wójta Gminy Skórcz, bo wiemy, że w 1/3 oczyszczalnia jest własnością Gminy Wiejskiej Skórcz i ten temat ja tutaj chciałem Państwu zasygnalizować, bo to jest temat, który w najbliższej perspektywie staje się naprawdę tematem ważnym. Oczyszczalnia ma już generalnie ponad 10 lat. Ona wymaga już w tej chwili, oprócz zagospodarowania osadu, wybudowania jakiejś suszarni lub też prasy, pewnych nakładów związanych z jej modernizacją czy też modernizacją niektórych przepompowni. W ostatnim czasie wystąpił problem na przepompowni, która pompuje ścieki z Iglotexu. Tam są różnice na pompach. W Iglotexie są mocniejsze pompy, u nas są słabsze pompy i nie jest w stanie odebrać takiego jednostkowego nasilenia zrzutu ścieków, co prowadzi po prostu do przepełnienia i jest problem. Iglotex również wystąpił tutaj ze stosownym pismem. 

Przewodniczący Ossowski pytał, czy to na budżecie spocznie ciężar tej modernizacji? Burmistrz odpowiedział, że tak. Oczywiście my będziemy rozmawiali z firmą, bo to jest problem wspólny. 


Radny Krzyżanowski pytał, co inne gminy robią z tym osadem ściekowym? 


Burmistrz odpowiedział, że był ostatnio z Panem kierownikiem w Lubichowie. Lubichowo w tym roku już lada moment rozpocznie budowę wiaty z taką płytą betonową z kratami, gdzie osad będzie się odsączał. 

Radny Firyn wrócił do tego, że ten osad, w zależności od rodzaju zanieczyszczeń ma być droższy, ale zauważył, że przecież w tym podstawowym składzie nic się nie zmienia. Tam są proszki, szampony, piasek, itd. Ja rozumiem, żeby tam pojawiały się jakieś środki ropo pochodne, czy coś, jakieś dodatkowe, a badanie tego kosztuje. 


Burmistrz powiedział, że wykonywane są tam badania na salmonellę, na bakterie coli, najróżniejsze badania, na co radny Firyn odpowiedział, że w szambie zawsze będzie bakteria coli, bo to jest normalna sprawa. 

Przewodniczący Ossowski pytał, czy Gmina Wiejska już podjęła jakieś działanie w tym temacie?


Burmistrz powiedział, że uważa, że w tej chwili my powinniśmy wypracować swoje stanowisko, a dopiero wtedy jakby rozmawiać z gminą. 


Przewodniczący Ossowski mówił o tym, że budowa takiej ociekalni, wyciskarni, czy suszarni, to zwróci się po 10 latach, jeżeli dobrze sobie przypomina te rozmowy?


Burmistrz powiedział, że nie wchodziłby tutaj aż w takie szczegóły, bo na dzisiaj to jest na etapie bardzo ogólnego pomysłu, natomiast, jeżeli byłyby już jakieś konkretne opracowania, to dopiero wtedy można mówić i o wartościach finansowych i o ewentualnych korzyściach, itd. A dzisiaj jedynie co wiemy to to, że prędzej czy później trzeba będzie to zrobić. 


Radny Firyn mówił o tym, że przecież chyba są jakieś szacunki, że np. z tony osadu, pozostanie po odsączeniu 750 kg, czy jak, ile procent można z tego uzyskać korzyści?


Burmistrz powiedział, że jest pewna wiedza co do tego, jak przymierza się Lubichowo, bo oni mają już dokumentację, chyba ogłosili przetarg na wykonawstwo i tam chyba ta wiata z płytą 15 x 50 metrów, to koszt około 570 tys. zł. 


Przewodniczący Ossowski pytał czy cały koszt spoczywałby na budżecie, czy ZGM i oczyszczalnia również jakoś partycypowaliby w kosztach? Wiemy, że Pan Roman już w tym roku przygotował stawki na ścieki, czy on już liczy się z tym, że tam trzeba już będzie te pieniądze zarabiać na to, bo tam dosyć, z tego co słyszałem, mocno poszło w górę? Czy jeżeli tam wzrosną te ceny w taryfie, to ta nadwyżka byłaby przeznaczona na ewentualną budowę tego, czy chociaż na część?


Burmistrz odpowiedział, że na pewno nie, bo ZGM nie jest zakładem, który ma budować. On jest zakładem, który ma użytkować, zarządzać i utrzymywać. Przeprowadzać remonty bieżące, na ile go stać, natomiast zadania inwestycyjne nie leżą po stronie zakładu. On nie ma takich możliwości. Ja powiem następująco. Lubichowo to, co chce robić, robi ze środków własnych, natomiast u nas mój pomysł jest następujący. W ostatnim czasie DPROW Urzędu Marszałkowskiego w Gdańsku zbiera od gmin informacje czy gminy są jeszcze zainteresowane, to po pierwsze, i po drugie, przygotowane do aplikowania o środki z PROW na podstawowe usługi dla gospodarki i ludności. Tam, gdzie są kanalizacje sanitarne, czyli na kanalizacje, na wodociągi, na odpady. Ponieważ nie tylko Urząd Marszałkowski, ale generalnie Ministerstwo Rolnictwa, bo to są środki w ich gestii, rozważa taką możliwość, żeby po prostu ze wszystkich różnych działań, środki skoncentrować i w tej chwili zbierają informacje, na ile gminy są zainteresowane, jakie mają pomysły i czy ewentualnie są przygotowane do aplikowania o te środki. Jeżeli chodzi o PROW, to tam się nic nie zmienia. Gminy mogą pozyskać do 4 mln zł w okresie programowania. Myśmy do tej pory uzyskali niecałe 3 miliony, więc około miliona mamy rezerwy i moglibyśmy zabiegać o te środki na ten cel. 

Przewodniczący Ossowski pytał, jaki jest wskaźnik procentowy wkładu własnego? 50%? Burmistrz odpowiedział, że wskaźnik maksymalny jest 75%, przy czym w PROW-ie VAT akurat jest kosztem niekwalifikowalnym, czyli VAT musiałby być po naszej stronie. Ale to jest coś. To jest jakaś tam szansa, dlatego, że kolejna szansa na dofinansowanie byłaby nieprędko. Nowe środki, nowego projektu, tej perspektywy finansowej 2014 – 2020 nie będą od razu, przy czym już w tej chwili wiemy, bo już są pewne realia znane w tej chwili, są konferencje, spotkania, itd., że na chwilę obecną w PROW-ie już nie ma być możliwości pozyskania środków na sanitarkę, na wodociągi. To ma się skończyć. Ewentualnie będzie to RPO, ale tam będzie trudniejsze do uzyskania i będzie pewnie tych pieniędzy mniej. Także akurat w tej dziedzinie powoli już się kończy, bo pewnie Unia uznała, że Polska jest już skanalizowana i zwodociągowana. Stąd proszę Państwa, w tej chwili rzucam hasło. W projekcie budżetu nic nie ma, ani o dokumentacji, ani o jakimkolwiek zadaniu. Nie możemy tego wpisywać, ale ja widziałbym taką szansę, żeby zapisać przynajmniej środki na opracowanie dokumentacji i jeżeli byśmy to mieli, dopiero moglibyśmy starać się o środki w tej perspektywie lub w tej następnej. Jeżeli nie w roku następnym, to może za 2 czy za 3 lata. Nie wiem. 

Przewodniczący Ossowski zauważył, że cała rozmowa rozpoczęła się od tego, że przyszłoroczny budżet jest tak napięty, że nie ma już szans na nic nowego, a teraz jeszcze mówimy o wprowadzeniu kolejnego zadania, a przynajmniej dokumentacji. Ja więc nie wiem, czy damy radę. Pewnie projekt to też będzie ze 100 tys. zł. No może nie tyle, ale kilkadziesiąt tysięcy będzie. 


Burmistrz powiedział, że jeżeli poszlibyśmy w kierunku wiaty, można pójść w kierunku wiaty, ale ja widzę tutaj zagrożenie w postaci zapachów. 


Radny Krzyżanowski powiedział, że należałoby tutaj zasięgnąć języka w jeszcze innych gminach, które mają oczyszczalnie, co robią z tym, itd., jakimi formami się posługują, żeby to osuszyć, itd. Po co tylko Lubichowo? Są jeszcze inne gminy, które też mają oczyszczalnie i też odpady muszą oddawać. 

Burmistrz powiedział, że większość gmin ma do tej pory tego rodzaju problemy z osadem, bo do tej pory w różny sposób osad był zagospodarowywany. W sytuacji, kiedy były czynne wysypiska, no to wiadomo, że ten osad także i u nas szedł na wysypisko i był składowany. Wysypisko niewiele kosztowało, albo prawie nic. Były też możliwości prawne ku temu, by osad gdzieś tam był wykorzystywany rolniczo i tak również się działo i w naszym przypadku. Zresztą do dzisiaj takie możliwości również są, tyle tylko, że każda jakby dostawa do rolnika musi być zbadana i żadna dostawa nie może nigdzie leżeć, czyli musi być od razu rozprowadzona. Wiadomo jak u rolnika wygląda sezon, a koszty badania każdej przyczepy też kosztują. Lubichowo myśli w ten sposób, że jeżeli będą składowali, no to raz, że w czasie tego składowania ta woda trochę ocieknie, powietrze i słońce wysuszy, a dwa, jak później będą wywozić, to będą koszty badania jednego wywozu, całości pryzmy, a nie z każdej przyczepy. Można przez pół roku gdzieś tam składować, a później wywieźć jednorazowo na pole. 

Radny Krzyżanowski zauważył, że to musi być gdzieś przy oczyszczalni, bo ta woda musi wracać do oczyszczalni. 


Burmistrz potwierdził, że tak musi być. Powiedział, że u nas można by było pójść w kierunku czegoś doskonalszego, czym jest suszarnia. To są większe koszty, ale suszarnia jest w obiekcie zamkniętym. Owszem, tam są jakieś wentylacje, pewnie tak zupełnie nie da się tego zapachu zamknąć i zlikwidować, ale jest to coś bardziej nowoczesnego i pewniejszego co do efektywności i tych uciążliwości. Do czego zmierzam? W projekcie budżetu, który mamy w tej chwili, po stronie dochodowej poziom dochodów od podatków od nieruchomości i środków transportu kalkulujemy na obecnym poziomie, bez tej 3% zwyżki stawek, o którą wnosiłem i projekty nie przeszły, bo była sytuacja remisowa. Chciałbym zaproponować następujące rozwiązanie, bo mówiłem o tym, że około 40 tys. zł, to są ewentualne skutki zwyżki podatku od nieruchomości i od środków transportowych i tyle zakładam, można by przeznaczyć na opracowanie dokumentacji na ten cel. Albo, albo. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że rozumie to w ten sposób, że gdyby przeszły podatki, to byłyby środki na dokumentację. Burmistrz potwierdził, że środki te byłyby zaplanowane jako zadanie inwestycyjne, jako opracowanie dokumentacji właśnie na zagospodarowanie osadu ściekowego plus modernizacja powiedzmy oczyszczalni ścieków w jakimś tam możliwym wymiarze. Jeżeli mówimy o tym dofinansowaniu rzędu jednego miliona złotych, jeżeli możemy rozważyć udział Gminy Wiejskiej, to zakładam inwestycję na poziomie dwóch milionów złotych, która mogłaby być realizowana w roku 2015. Wtedy byłby nasz udział pewien, plus dofinansowanie plus środki, które mam nadzieję, że Gmina Wiejska by się dołączyła, to za te 2 miliony złotych naprawdę można by w oczyszczalni wykonać tego rodzaju zadanie, które odłożyłoby na kilka dobrych lat potrzebę dalszego inwestowania akurat tam. To jest taki mój punkt widzenia i taka propozycja do rozważania. W przeciwnym wypadku trudno będzie pewnie znaleźć te 40 – 50 tys. zł na opracowanie dokumentacji i jakby szansa, dopóki co, ja mówię o szansie, bo tu nie ma żadnej pewności, że ten konkurs dodatkowy jeszcze będzie w tym PROW-ie, bo to na razie są wstępne przymiarki, a nawet jeżeli będzie, to nie ma żadnej gwarancji, że nasz wniosek będzie tam zakwalifikowany, chociaż myślę, że są spore szanse, ale jeżeli mielibyśmy dokumentację, to tak jak mówiłem wcześniej, byłoby coś na początek, bo tak i tak, prędzej czy później, tego rodzaju działania trzeba będzie podjąć. Ja uważam, że lepiej prędzej niż później, ponieważ co roku my mieszkańcy będziemy musieli siłą rzeczy płacić więcej. 

Sekretarz Miasta powiedział, że jeżeli chodzi o tą suszarnię, to wtedy trzeba się liczyć z tym, że będą koszty jej utrzymania, chociażby energii elektrycznej, bo przecież będą tam jakieś wentylatory, silniki, to też będzie wszystko powodowało koszty. Czy coś takiego bardzie prostego nie jest korzystniejsze?


Przewodniczący Ossowski pytał o to, czy wtedy, gdy taka inwestycja by powstała, to czy nasza oczyszczalnia mogłaby świadczyć usługi w tym zakresie dla innych oczyszczalni?


Sekretarz Miasta pytał, czy Przewodniczący chciałby przywozić czyjeś nieczystości, żeby je suszyć w Skórczu? 


Przewodniczący powiedział, że może udałoby się jeszcze na tym zarobić, na co Sekretarz powiedział, że niech to obrobi tylko nasze to, co ma obrobić, a nie żeby jeszcze to najgorsze ściągać z ościennych gmin do siebie. Radny Krzyżanowski powiedział, że ogarnijmy swoje, a nie zajmujmy się czyimiś nieczystościami i nie babrajmy się w cudzych osadach. Burmistrz powiedział, że też się z tym zgadza. 

Burmistrz powiedział, że w taki łagodny sposób przeszedł z tego, co jest w projekcie budżetu do tematów, nad którymi prędzej czy później musimy się pochylić. Chcę też powiedzieć o takich pewnych zadaniach, które gdzieś tam pojawiły się we wnioskach radnych i kierowników jednostek, i które trzeba przyznać są istotne i ważne, ale ze względu na brak środków, no niestety nie znalazły się w przygotowywanym projekcie budżetu na przyszły rok. Wspomnę przynajmniej o niektórych z nich:
- kanalizacja sanitarna na targowisku miejskim. Mamy to w planie na ten rok, nie jesteśmy w stanie tego zrealizować. Mówiłem o przełożeniu tego na rok następny, niestety w następnym roku również nie ma tego zadania. 
- kanalizacja deszczowa na ul. Wysokiej, Norwida i 27 Stycznia. Robimy dokumentację i będzie w tym roku pozwolenie na budowę, dokumentacyjnie będziemy przygotowani. Wstępnie zakładaliśmy, że w przyszłym roku byłaby ta inwestycja realizowana, ale nie ma jej w projekcie budżetu. 
- opracowanie dokumentacji na przebudowę dróg na Osiedlu Leśnym: Świerkowa, Długa, Sokolników, Sosnowa – ja już wspominałem o tym temacie, we wniosku Komisji Budżetu i Finansów jest ten temat, nie ma jednak środków na to zadanie. 

- przebudowa nawierzchni jezdni i chodnika na ul. Starogardzkiej od budynku biblioteki do Placu Wolności. To krótki odcinek, niby niewielkie zadanie. Myślę, że nie więcej niż 80 – 100 tys. zł, ale nie ma na nie środków i w budżecie go nie ma. 

- słynna wieża ciśnień. Nie wiem co z nią. Nie ma środków na cokolwiek. 

- zagospodarowanie placu przy ul. Cisowej na Osiedlu Leśnym. O to p. Basia monituje już po raz drugi chyba. Też jest to we wnioskach Komisji Budżetu i Finansów, ale nie ma środków na to zadanie na chwilę obecną. 

- remont ul. Sadowej. Też jest hasło. Na razie póki co, tylko hasło. 
- temat – termomodernizacja budynku przychodni zdrowia w sensie modernizacja systemu grzewczego – nie ma środków na to zadanie. Powiem więcej, Pani Skarbnik zaplanowała po stronie dochodów z tytułu czynszów i dzierżawy ten sam poziom, który jest w tej chwili. Jeżeli tutaj nie porozumiemy się z przychodnią no to nie wykonamy dochodów. 
- nie ma też środków na wykonanie elewacji i docieplenie budynku małej szkoły. Pan dyrektor zabiegał o to. Niestety nie ma środków.
Tak to wygląda. Większość pomysłów, które pojawiły się we wnioskach Państwa radnych no niestety, nie może być uznana. Nie dlatego, że uważam, że są powiedzmy, niepotrzebne, tylko ze względu na brak środków. Są takie, które gdzieś tam znajdą się w wydatkach bieżących, jak systematyczne czyszczenie studzienek kanalizacji deszczowej, itd., czy dofinansowanie Biegu 4 Jezior na obecnym poziomie, jak najbardziej tak. Chcę też powiedzieć, że nie mam w tej chwili jeszcze pełnych danych, ale najprawdopodobniej będziemy mieli mniej środków na bieżące utrzymanie czystości i porządku w gminie i utrzymanie zieleni. Tych pieniędzy będzie niestety mniej, co jakby tutaj w tym momencie każe się zastanowić nad tym, czy ta czteroosobowa brygada w ZGM-ie zostanie utrzymana, czy będzie miała tyle roboty, że oni będą mili racje bytu. Na dzisiaj widzę, że na drogi mamy tam raptem 61 tys. zł. 

Radna Graban zwróciła uwagę na fakt, że mamy teraz nowe drogi, ale trzeba o nie dbać. Trzeba na wiosnę popryskać jakimiś środkami chwastobójczymi, żeby te chodniki jakoś wyglądały, bo rośnie tam już zielsko. 


Burmistrz powiedział, że trochę trzeba by się było wziąć również za właścicieli nieruchomości, na co radna Graban powiedziała, że nie we wszystkich miejscach są właściciele nieruchomości, a radny Firyn powiedział, że jak pomiędzy nieruchomością, a chodnikiem jest pas zieleni, to właściciel nie ma już obowiązku sprzątania tego chodnika. O tym też trzeba pamiętać. 


Burmistrz powiedział, że ma taki pomysł, by zwiększyć ilość osób pracujących w ramach tych prac społecznie użytecznych. To jest niewielki wymiar. W sumie musimy trochę dołożyć, ale nie aż tak wiele, bo większość tutaj dokłada Urząd Pracy. Ja rozumiem, że efektywność tych ludzi jest dosyć różna, ale coś robią. 

Radna Graban wspomniała w tym miejscu o parku, że nie wygląda on za dobrze. Leżą liście i zielsko rośnie między tymi krzaczkami. 


Sekretarz Miasta zauważył, że tam należałoby wszystko wymatować i wykorować. Na to nie było pieniędzy jak była realizowana ta inwestycja, ale tam trzeba by położyć maty i rozłożyć korę. Burmistrz powiedział, że tam były trzy kobiety, które pracowały tam cały czas, ale chwasty rosły szybciej niż one pracowały. 

Radny Krzyżanowski mówił, że w parku nie jest tak źle, na co radna Graban powiedziała, że jak przyjdzie wiosna, to będzie tam znacznie więcej pracy. 

Burmistrz powiedział, że nie chce uprawiać jakiegoś czarnowidztwa, ale rok 2014 i 2015, tu Pani Skarbnik się ze mną zgodzi, to jest takie bardzo mocne zaciskanie pasa i w zasadzie realizowanie zdań bieżących i kończenie rozpoczętych zadań inwestycyjnych. Jeżeli mówimy o nowym okresie programowania środków, to należałoby się powoli przymierzać i przygotowywać dokumentacyjnie, ale nie ma na to środków. Pod kątem tych tzw. schetynówek, myślę, że gdzieś za 2 – 3 lata pewnie i na nas przyszłaby znowu kolej. 

Pani Skarbnik powiedziała, że to już pewnie nie będzie 50% dofinansowania, ale mniej. 


Burmistrz powiedział, że sporo inwestowaliśmy w tych ostatnich latach i teraz jeżeli przychodzi nam w ciągu jednego roku z 10-milionowego budżetu jeden milion dać jako spłatę pożyczek i kredytów, to to jest dużo. 

Radny Krzyżanowski powiedział, że są lata grubsze i chudsze, a za to, że się zrobiło, to teraz trzeba spłacać. To jest normalne. Jak w każdej gospodarce. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że jak się tyle robiło, to się rozpasało i teraz chciałoby się jeszcze, jeszcze i jeszcze, a kiedyś trzeba się zatrzymać. Jak to się mówi, apetyt rośnie w miarę jedzenia. Przewodniczący powiedział, że czas przejść do głównego celu spotkania, a mianowicie omówienia spraw związanych z przychodnią, by przygotować się do jutrzejszej rozmowy z p. Płaczek. Zaznaczył, że p. Płaczek na spotkaniach, które do tej pory miały miejsce, zaznaczała, że jej taką główną potrzebą jest ocieplenie, czy też termomodernizacja budynku. Jak już widzimy, pewnie będzie ciężko, a można przypuszczać, że jednym z głównych postulatów p. Płaczek będzie jutro, żeby zapewnić jej perspektywę, że te koszty ogrzewania się zmniejszą. 

Radna Graban pytała o to, co byłoby tańsze – ocieplenie budynku, czy zmiana pieca? Zaproponowała, by zrobić tak jak w przedszkolu. Dwa oddzielne piony grzewcze. Jeżeli góra jest p. Płaczek niepotrzebna, bo uważa, że zmieści wszystkich lekarzy na dole, to górę odłączyć. Burmistrz pytał, co dalej? W ogóle nie ogrzewać góry?


Radna Graban powiedziała, że można będzie wydzierżawić te pomieszczenia, może nawet, jak kiedyś chcieliśmy zrobić piwnice dla tych organizacji. 

Sekretarz zauważył, że to nie może być tak, że teraz przez przychodnię będą wszyscy przechodzić na górę, na co radna Graban powiedziała, że pytała panią kierownik czy to nie będzie kolidowało z pracą przychodni, na co ta odpowiedziała, że nie. Sekretarz zauważył, że teraz pani kierownik powie wszystko, żeby się tego pozbyć. 


Burmistrz zaproponował, by nie wychodzić tutaj z takimi daleko idącymi pomysłami, bo w rzeczywistości mogą one się okazać mało realne. Żeby ten temat skończyć, chciałbym tutaj podsumowując, wystąpić do Państwa z prośbą, bo na najbliższej sesji 20 listopada, ponownie staną dwa projekty uchwał: w sprawie podatku od nieruchomości i stawek podatku od środków transportowych. Stawiam to na szali w tym momencie, z pełną premedytacją. Albo, albo. Myślę, że tutaj Państwo musicie rozważyć, przynajmniej ci, którzy byli przeciwni tym podwyżkom, w tym momencie, bo uważam, że te podwyżki rzędu 3% nie zrujnują budżetów domowych ani budżetów naszych lokalnych przedsiębiorców, a kwota z wpływów będzie wykorzystana na cel, który później może przynieś jeszcze lepsze efekty, bo będziemy mieli dokumentację konieczną do aplikowania o środki z zewnątrz, by mieć szansę na przyszłość, że ścieki w Skórczu będą tańsze, chociaż ja już nie chcę składać tak daleko idących deklaracji. Ostatnio będąc właśnie w Lubichowie dowiedziałem się, że u nas wcale te ścieki nie są takie drogie, tak prawdę powiedziawszy. 

Radna Kreja zauważyła, że w Skórczu co roku jest podwyżka taryf. Ścieki droższe, woda droższa, abonamenty weszły. Radna Kreja pytała, czy oni nie dołożą się do tego projektu? Burmistrz pytał z czego mają się dołożyć, to po pierwsze, a po drugie ZGM nie ma takich możliwości żeby budować. Radna Kreja zauważyła, że żeby podnosić cenę, to mają takie możliwości, na co Burmistrz stwierdził, że musza mieć środki na bieżące funkcjonowanie. ZGM cały czas jest pod kreską. 


Radny Krzyżanowski stwierdził, że źle gospodarzą, a radna Kreja powiedziała, że są pod kreską, a premia była. 

Burmistrz powiedział, że premia była dawno, dawno temu, na co radna Kreja powiedziała, że będziemy to wspominać jeszcze długo. 


Burmistrz powiedział, że w Lubichowie już są taryfy przyjęte przez Radę. Woda – 3,40 zł, ścieki 5,20 zł netto, a u nas woda obecnie netto 2,88 zł, w nowych taryfach 2,99 zł netto, a ścieki netto 3,59 zł obecnie, a w nowych taryfach 3,72 zł. Jeżeli ktoś mówi, że w Skórczu jest tak drogo, to proszę. 

Radna Kreja pytała, czy oni też mają abonament? Radny Pietrzykowski powiedział, że tam mają dużo sieci, to są koszty utrzymania, a u nas można powiedzieć, że jest sieć skupiona, na co Burmistrz odpowiedział, że Gmina Lubichowo nie jest cała skanalizowana, więc tak dobrze to nie wygląda. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że mamy już zapewnione moce przerobowe na oczyszczalni 99%, na co radny Firyn powiedział, że pamięta, jak była mowa o tym, że im będzie więcej ścieków, to będzie szansa, że ceny będą niższe. 


Burmistrz powiedział, że kończąc już tematy budżetu, tematy finansowe, poddaje ten temat Państwu pod rozwagę. Widzicie w tym momencie, przynajmniej wstępnie, jakie są realia, a już niedługo będzie to wszystko w formie papierowej konkretnego projektu na rok 2014 przekazane. I tutaj taki mój wstępny sygnał do Przewodniczącego Rady, do Przewodniczących komisji, żebyśmy w tym roku trochę szybciej popracowali nad budżetem i żeby nam się udało uchwalić budżet jeszcze przed świętami. Akurat tak w kalendarzu się ułożyło, że między świętami, a Nowym Rokiem za wiele czasu wolnego nie ma. Przechodząc do tematu Przychodni Lekarskiej, w kontekście tej całej dyskusji i różnego rodzaju pomysłów, myśmy tu mieli z radcą prawnym taką naradę co do możliwości. Ponieważ ustawa o gospodarce nieruchomościami, wreszcie, umowa dotychczas obowiązująca, wreszcie, warunki konkursu tego z przed 5 lat zostały przeanalizowane i jeżeli mówimy o obecnej umowie najmu budynku wraz z wyposażeniem, to ona mówi, że została zawarta na okres 
od 1 kwietnia 2009 do 31 grudnia 2013 z możliwością jej przedłużenia. Przez przedłużenie należy rozumieć na tych samych warunkach. 

Radny Firyn powiedział, że to jest prosta sprawa. Liczba pacjentów, przecież wszyscy znamy zasady, zadzwonić do NFZ i będziemy wiedzieli jaki ma dochód, na co radny Krzyżanowski powiedział, że pytał o liczbę pacjentów na sesji, a Pani Płaczek nie chciała odpowiedzieć. Burmistrz powiedział, że na chwilę obecną jest 4 200 pacjentów. Radny Firyn powiedział, że nie wierzy w to, że Pani doktor na sesji nie wiedziała ilu ma pacjentów. 

Burmistrz powiedział, że być może już jutro będzie wiedział, ilu pacjentów jest ze Skórcza, bo 4200 pacjentów, to jest więcej niż wszystkich mieszkańców Skórcza. Ta przychodnia obsługuje mieszkańców miasta Skórcz, gminy Skórcz i pewnie jeszcze okolicznych gmin. Dzisiaj nie ma rejonizacji. Będę rzeczywiście chciał wiedzieć, ilu mieszkańców miasta Skórcz jest zapisanych do Przychodni Lekarskiej, a ilu jest z zewnątrz, bo jeżeli mamy podejmować decyzję, to jest to istotne. Nas interesują pacjenci z miasta Skórcz, nie z gminy, czy jeszcze innych okolic. To jest istotą. Inaczej mówiąc, przedłużenie umowy na tych warunkach, jak by się tutaj dobrze uargumentowało, to ewentualnie pewnej zmianie mogą ulec zapisy dotyczące zakresu świadczonych usług, natomiast co do wynajmu powierzchni obiektu, to możemy mówić tylko i wyłącznie o tej powierzchni, a nie innej. Jeżeli mówimy o wysokości czynszu, to o tej wysokości, a nie żadnej innej. 

Radny Krzyżanowski powiedział, że można by tam zrobić aptekę. Pani doktor powinna ogłosić, ze ma lokum na aptekę i może by się zgłosił chętny. 


Burmistrz powiedział, że temat apteki był tematem analizowanym i tam ważne są możliwości lokalowe, odrębne wejście, co najmniej 100 metrów kwadratowych, itd. 


Radny Firyn powiedział, że jest też jakiś odgórny limit ile może być aptek na danym terenie. To nie może być jakaś dowolna ilość, że np. w Skórczu będzie 10 aptek. 


Burmistrz powiedział, że chciałby przedstawić swoje stanowisko w tym względzie z prośbą o odniesienie się do tego, dyskusję i ewentualnie wypracowanie wspólnego stanowiska. Stoję na stanowisku, że powinniśmy być zainteresowani wynajmem obiektu, ale na obecnych warunkach. Tej samej powierzchni, za tą samą odpłatnością, czyli 5 tys. zł netto miesięcznie, na rzecz Przychodni Lekarskiej ze Starogardu Gdańskiego na okres powiedzmy 5 lat. W umowie ewentualnie możemy zadeklarować tutaj, że środki z tego czynszu gdzieś będziemy gromadzili i w ciągu dwóch lat, czyli najpóźniej do końca 2015 r. wykonamy powiedzmy tą modernizację, czy elewację, ocieplenie. Możemy to wpisać i w uchwale Rady Miejskiej i w umowie. Po prostu musielibyśmy siłą rzeczy wykonać ten remont w ciągu dwóch lat, ale to pod warunkiem, że Pani doktor te warunki przyjmie i będzie płaciła tyle samo, itd. Jeżeli tego by nie przyjęła, nie ma innych możliwości, żeby np. wynająć tylko część. Wtedy należy nowe realia ustalić i ogłosić przetarg czy też konkurs. Wtedy rozstrzygnięcia mogą być różne. Jeżeli Pani doktor tego nie przyjmie, to wtedy zwrócilibyśmy się z prośbą, z propozycją przedłużenia umowy na obecnych warunkach do końca pierwszego kwartału, tak, żeby mieć czas na przygotowanie, ogłoszenie i rozstrzygnięcie konkursu, itd. Wtedy możemy się zastanawiać, czy cały obiekt, czy mamy pomysł na zagospodarowanie części tego obiektu. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że tutaj byłby problem techniczny, bo dobudowywanie jakichś klatek schodowych, czy innych cudów, to już jest inwestycja. 


Burmistrz powiedział, że wybudowanie jakiejś klatki schodowej na zewnątrz od strony parkingu nie byłoby jakimś wielkim problemem. Ta klatka prowadziłaby na piętro i można by wtedy całe piętro oddzielić. Tylko jeżeli będziemy szli w tym kierunku, to w jaki sposób ta góra miałaby być zagospodarowana? Bo koszy użytkowania będą. 

Radny Firyn powiedział, że to nic nie da, że jakaś jedna organizacja pozarządowa wynajmie jeden pokoik. 


Burmistrz powiedział, że w Skórczu jest tyle miejsc, gdzie te organizacje mogą się spotykać. Jest remiza, gdzie chcemy teraz remontować tą salę. Są sale lekcyjne w szkole, więc nie ma przeszkód, żeby organizacje te mogły sobie zorganizować zebranie w godzinach popołudniowych. My nie musimy tutaj niczego nowego robić. Gdzieś tam ten pomysł, żeby górę zagospodarować na cele przedszkolne, można by rozważyć. 


Przewodniczący Ossowski mówił o tym, że kierunek dla Pani doktor jest chyba w tej chwili taki, żeby ona znalazła sobie najemców na te pomieszczenia u góry. Jeżeli umowa daje jej  taką możliwość, to niech da ogłoszenie, że ma takie pomieszczenia i może znajdą się chętni na wynajem, a w godzinach pracy ośrodka to wszystko może tam działać, a my co, będziemy się tam bawić, dobudować jakąś klatkę, a potem jeszcze co tam zrobić. 


Radna Kreja powiedziała, że nie ma się co dalej nad tym zastanawiać, tylko stanąć na stanowisku, jakie przedstawił Burmistrz. Umowa może być przedłużona, ale na obecnych warunkach i już. Burmistrz pytał, czy wszyscy są tego samego zdania. Radni powiedzieli, że tak. Burmistrz powiedział, że ewentualnie mogą być jakieś zapisy odnośnie zmiany zakresu świadczonych usług, bo pewne zapisy mogą być już dzisiaj nierealne, ponieważ wiemy, że tej nocnej czy weekendowej opieki przychodnia nie zapewni, skoro nie ma kontraktu, itd., natomiast co do powiedzmy warunków finansowych, powierzchni wynajmowanej, to koniec kropka. 

Przewodniczący  Ossowski podsumowując powiedział, że jutro na spotkaniu z Panią Płaczek zostanie przedstawione stanowisko Burmistrza, które członkowie komisji poparli. Jeżeli Pani Płaczek tych warunków nie przyjmie, bo z taką sytuacją też trzeba się liczyć, to po prostu, tak, jak tutaj Burmistrz mówił, ogłoszony zostanie nowy konkurs. 

Sekretarz Miasta mówił, że jest jeszcze jedno pytanie, czy w sytuacji nowego konkursu, Pani Płaczek będzie chciała przedłużyć umowę na 3 miesiące?


Burmistrz powiedział, że myśli, że dla nich w tej chwili wyprowadzenie się stąd to jest też problem. To jest też problem. Ci pracownicy, łącznie z kadrą pielęgniarską, itd., są pracownikami Przychodni Lekarskiej ze Starogardu Gdańskiego i tutaj jeżeli przychodnia stąd odchodzi to musi, albo pracowników zagospodarować u siebie, albo zwolnić, a zwolnienia to są koszty. Lekarze tak samo. 


Radny Firyn zauważył, że co trzeci pacjent, który dostaje tutaj skierowanie do specjalisty, to dostaje to skierowanie do specjalisty na Hallera. Z tego też są pieniążki. 


Przewodniczący Ossowski powiedział, że ma jeszcze jedną sprawę. Otóż chodzi o te bramki na stadionie. Na sesji rzeczywiście padło stwierdzenie, że to zostanie zrobione, a czy coś tam się dzieje w tym względzie?

Burmistrz powiedział, że to zostanie zrobione. Już mało kto na tym stadionie gra, mało kto z tego korzysta, ale trzeba to zrobić. 

W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodniczący Mirosław Ossowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 17.10. Protokół zawiera 
13 ponumerowanych stron maszynopisu i 3 załączniki. 







      Przewodniczący Rady Miejskiej








   Mirosław Ossowski
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 08.11.2013 r. 
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